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P iu s  P a r  s c h ,  W ie halte  ich B ibelstunde?  K lo ste rn eu b u rg  b. W ien 
1951, ss. 200.

R ozw ijający  się w  Polsce ap o sto la t b ib lijn y  p rzyn iósł w  o sta tn ich  la tach  
dość pokaźną liczbę a rty k u łó w , dotyczących teo rii godziny b ib lijn e j, z k tó ­
ry ch  na szczególną uw agę zasługu je  a r ty k u ł ks. W. S m erek i x. W śród bogato 
w y k o rzy stan e j l i te ra tu ry  po lsk ie j i zag ran icznej n ie  w idać  jed n ak  książk i 
O. P. P arsch a , k tó ra  uchodzi za najlepszą  w  te j dziedzinie 1 2, o czym  św iadczą 
tłum aczen ia  na  j. fra n c u sk i i h is z p a ń sk i3 o raz p rzygo tow yw ane tłum aczen ia  
ja p o ń sk ie 4. Pożyteczną w ięc będzie  rzeczą zapoznanie  z je j p rzebogatą  
tre śc ią  polsk iego  czy te ln ika , a n a  je j m arg in esie  podan ie  najnow szej l i te ­
ra tu ry  w  te j dziedzinie, zaw ie ra jące j d ługoletn ie  dośw iadczenia poczynione 
na  Z achodzie w  p o p u la ry zac ji P ism a  św.

P. P a rsc h  znany  je s t p rzew ażn ie  u nas jako  litu rg is ta , d la tego  też  może 
zdziw ić n ie jednego  ty tu ł  jego om aw iane j książk i. Z  w y k sz ta łcen ia  by ł on 
racze j b ib listą . Po skończeniu  s tud iów  zakonnych  s tu d iu je  na  U n iw ersy tec ie  
W iedeńskim  egzegezę N. T. pod k ie ru n k iem  znanego egzegety w iedeńskiego  
Pölzla, u  k tó reg o  p isa ł d y se rtac ję  na tem a t: „Śm ierć k rzyżow a w edług  
św. P a w ła ”. Ju ż  od n o w ic ja tu  odznaczał się um iłow an iem  B iblii, a  po w ielu  
la ta ch  w yznał, iż jego w łaśc iw ym  przeznaczen iem  w inno było być B iblicum . 
Cel książk i je s t w y b itn ie  p rak ty czn y , P . P a rsch  p rag n ie  podzielić się swoim  
w ie lk im  bo aż 30-le tn im  dośw iadczeniem . G odziny b ib lijn e  zaczął p row adzić  
od  1919 r., p rzep ro w ad z ił ich  k ilk a  tysięcy . G dy zaczynał tę  p racę , n ie  m ia ł 
żad n y ch  w zorów . C hociaż sam  n ie  chce się nazyw ać w ynalazcą  godziny 
b ib lijn e j, to  jed n ak  słusznie na leży  m u się ty tu ł  p io n ie ra  godziny b ib lijne j 
n ie  ty lk o  w  A u strii. D latego  też określen ie  P. P a rsch a  jako  A ltm e is te r  
ludow ego ap o sto la tu  b ib lijnego  je s t w  pełn i zasłużone 5.

O m aw iana k s iążk a  dzieli się na  dw ie części, na  teo re ty czn ą  i p rak ty czn ą . 
W części teo re tyczne j (3—75) om aw ia is to tę  godziny b ib lijn e j i je j cel, 
m etodę  poszczególnej godziny b ib lijn e j, ro d za je  godzin b ib lijnych ; k ie ro w n ik  
i  uczestn icy  godziny b ib lijn e j o raz  li te ra tu ra  pom ocnicza. G odzina b i­
b lijn a  — pisze O. P. P a rsc h  — n ie  je s t a n i kazan iem , a n i suchą naukow ą 
egzegezą. K azan ie  je s t bow iem  głoszeniem  p raw d y  z zastosow aniem  p ra k ­
tycznym , n iekonieczn ie  je d n ak  je s t kom entow an iem  P ism a św. Is to tą  i celem  
godziny b ib lijn e j je s t zrozum ienie tek stu , m im o to  je d n ak  godzina b ib lijn a  
n ie  je s t n au k o w ą egzegezą. Egzegezą je d n ak  w in n a  poprzedzić godz. b ib lijn ą
1 m a być w y k o n an a  w cześniej p rzez k ie ro w n ik a , k tó ry  m usi p rzepracow ać 
te k s t z p u n k tu  w idzen ia  filologicznego, archeologicznego i h istorycznego. 
Z tego je d n a k  ty lk o  ty le  trzeb a  w nieść na  godzinę b ib lijn ą , ile  konieczne je s t 
do z rozum ien ia  tekstu . Ta część p racy  w y k o n an a  osobiście p rzez p ro w a­
dzącego godzinę b ib lijn ą  je s t „w stępem , pro fanum , p rzedsionk iem ” — ja k

1 G odzina b ib lijna  i je j znaczenie, „R uch B ib lijn y  i L itu rg iczny”, 
13 (1960) 1—37.

2 W ohl das B este, w as au f d iesem  G ebiet geschrieben  w urde, tak ie  
św iadectw o o książce P. P a rsch a  znajdu jem y  w  czasopiśm ie „B ibel un d  
K irch e”, 2 (1954) 67, k tó re  je st o rganem  K atolickiego R uchu B iblijnego  
w  Niem czech z siedzibą w  S tu ttgarc ie .

3 T łum aczenie fran cu sk ie  w yszło u  D esclée, h iszpańsk ie  zaś w  Ed. 
B enedictinas.

4 Por. N. H. P ius P arsch —  heu te , „B ibel u n d  L itu rg ie”, 26 (1958/59)
2 ns.

5 Por. „B ibel un d  K irc h e ”, 3 (1952) 30 ns.
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się wyraża P. Parsch — świątynią, jest teologia, mądrość Boża, do której 
w inna dążyć każda egzegeza, każda dobrze pojęta godzina biblijna. Po 
jasnym przedstawieniu prawdy zawartej w tekście musi się znaleźć w czasie 
godziny biblijnej czas na zwrócenie uwagi na walory życiowe i praktyczne 
tej prawdy. Godzina biblijna jest więc czymś pośrednim między kazaniem 
a egzegezą: z kazania bierze parenezę, z egzegezy analizę tekstu. Godzina 
bibl. — zdaniem O. P. Parscha — jest również czymś pośrednim między 
kazaniem a katechezą. Kazanie z natury swej jest monologiem, katecheza 
domaga się pytań i odpowiedzi. Również i godz. bibl. nie może być mono­
logiem. Najodpowiedniejszym jej miejscem jest nie kościół-ambona, lecz sala 
parafialna. Uczestnicy mogą i powinni pytać. Winna panować rodzinna 
atmosfera, kierownik winien zwrócić uwagę na osobisty kontakt z uczest­
nikami. Godzina bibl. jest to więc budujące wyjaśnienie tekstu biblijnego 
z potrójnym  celem: 1° teologiczne zrozumienie tekstu wraz z wszystkimi 
jego konsekwencjami życiowymi, 2° wprowadzenie do samodzielnego czy­
tania Pisma św. 6 3° głębokie wniknięcie w chrześcijańską prawdę i życie.

Jak  i od czego zacząć godzinę biblijną? Zdaniem autora przed rozpoczę­
ciem systematycznej godziny biblijnej dobrze jest urządzić w parafii dzień 
lub tydzień biblijny jako przygotowanie. W omawianej książce znajdują 
się bardzo wartościowe wskazówki dotyczące urządzenia takiego tygodnia 
O. Parsch radzi z doświadczenia zaczynać od Ewangelii i to nie od Ewangelii 
poszczególnych, lecz od Ewangelii zharmonizowanych celem przedstawie­
nia życia Jezusa C hrystusa8. N aturalnym  następstwem po Ewangeliach 
są Dzieje Apostolskie®, tj. historia Kościoła pierwotnego i podróże misyjne 
św. Pawła jako wprowadzenie do jego listów. Po Dziejach Apostolskich 
można wziąć Stary T estam ent10, lecz tylko części wybrane, np. przedstawie­
nie wielkich postaci Patryjarchów , Sędziów, Królów i Proroków, zwraca­
jąc zawsze uwagę na główny cel St. Test.: przygotowanie i wychowanie 
ludzkości na przyjęcie Chrystusa, uwypuklenie historii zbawienia. Dopiero 
potem mogą iść księgi trudniejsze: Listy Apostolskie, Prorocy, Księgi 
Mądrościowe.

Jak  przeprowadzić konkretną godzinę biblijną? Oto pytanie najw aż­
niejsze i najtrudniejsze dla początkujących. Problem ten rozważa P. Parsch 
w rozdziale pt. „Metoda poszczególnej godziny biblijnej” Rozdział ten na­
leży do najlepszych w całej książce. Jest to mistrzowskie połączenie zdro­
wych zasad herm eneutyki katolickiej z najnowszymi osiągnięciami kate­
chetyki i pedagogiki, długiego doświadczenia z teorią. Ponieważ godzina 
biblijna ma pewne cechy wspólne z katechezą, dlatego musi zachować jej 
pedagogiczne prawa. Musi posiadać przede wszystkim jedność tem atu. P ro­
wadzący godzinę biblijną nie może tak  postępować jak  profesor egzegezy,

0 Na ten tem at istnieje bardzo wartościowa broszura O. P. Parscha, 
tłumaczona na kilka języków: Wie lerne ich Bibel lesen, Klosterneuburg, 
wyd. 3 (bez roku wydania). Por. również pierwszy zeszyt „Evangile” 
(Cahiers Bibliques trim estriels, édités par la Ligue Catholique de l ’Evan­
gile — Paris 1 (1951), który cały poświęcony jest temu problemowi.

7 Cenne wskazówki na tem at tygodnia biblijnego oparte na doświad­
czeniu K losterneuburger Bibelapostolat podaje: W. H o s l i n g e r ,  Bibel­
woche in einer Grosstadtpfarre, „Bibel und L iturgie”, 25 (1957/58) 206—212.

8 Por. P. P a r s c h ,  Ausgeführte Bibelstunden über das Leben Jesu, 
T. I, Klosterneuburg 1952 (tom II w  przygotowaniu).

9 Por. K. B r o c k e ,  Die Apostelgeschichte in der Bibelstunde, P ader­
born 19492?

10 Centrum Katolickiego Ruchu Biblijnego w Niemczech wydaje serię 
popularnych książek pod ogólnym tytułem  „Bibelstunden”. Do Starego 
Testamentu ukazały się komentarze do ksiąg: Rut, Tobiasza i Pieśni 
nad Pieśniami.
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który przerywa wykład nawet w środku wiersza, a na następnym wykładzie 
kontynuuje dalej. Druga rada praktyczna, jaką daje O. Parsch, to tzw. me­
toda kręgów koncentrycznych, polegająca na tym, iż naprzód podaje się 
krótki, schematyczny zarys całości perykopy, podział logiczny na punkty, 
które można nawet napisać na tablicy. Później następuje bliższe wyjaśnie­
nie poszczególnych części i wreszcie na końcu krótkie zebranie całości. 
Punktem centralnym jest zawsze Pismo św., które nie może być tylko 
punktem wyjścia do najpobożniejszych nawet i wzniosłych myśli. Kie­
rownik godz. bibl. winien zawsze pamiętać, że jest sługą Bożego Słowa. 
Stąd pierwsze prawo godziny biblijnej to wyjaśnienie tekstu. Godzina bi­
blijna, która nie służy w pierwszym rzędzie tekstowi, nie jest godna tej 
nazwy. Należy przede wszystkim wyjaśnić sens literalny komentowanej 
perykopy, wyciągając ze Słowa Bożego to tylko co się w nim zawiera, nie 
narzucać tego, co jest mu obce Drugie prawo godziny biblijnej brzmi: 
„Od tekstu do życia”! Gdyby tylko godzina biblijna służyła pierwszemu 
celowi, stałaby się naukową egzegezą. Pismo św. zaś winno stać się księgą 
życian . I tu istnieje niebezpieczeństwo wyciągania z Pisma św. tego, co 
jest mu zupełnie obce.

Tak pojęta godzina biblijna wymaga dosyć poważnego przygotowania. 
Jako przygotowanie dalsze proponuje O. Parsch wprowadzenie w Zakładach 
Teologicznych, kształcących przyszłych kapłanów, specjalnych seminariów, 
gdzie rozpracowywano by teoretycznie i praktycznie problem stosowania 
Pisma św. w duszpasterstwie współczesnym.12 Kierownik godziny biblij­
nej musi być gorliwym czytelnikiem i przyjacielem Biblii, winien przez 
długoletnie studia, rozmyślanie i zagłębianie się w Biblii uczynić ją jakby 
drugim swoim „ja”, musi być teologiem, pedagogiem i duszpasterzem, 
a przede wszystkim głęboko pobożnym człowiekiem. Nie musi być profeso­
rem egzegezy, gdyż ten nie zawsze nadaje się do prowadzenia godziny bi­
blijnej, ponieważ przyzwyczajony jest zbyt naukowo traktować Pismo św .13

W części praktycznej podaje O. Parsch podział materiału Ewangelii, 
dotyczącego życia Jezusa na 100 godzin biblijnych, poprzedzając go bardzo 
wartościowymi wskazówkami metodologicznymi. Potem następuje dość 
obszerny szkic życia św. Pawła z tablicą chronologiczną. Na końcu podaje 
in extenso przykłady szczegółowego rozpracowania tematu kilku godzin 
biblijnych. Są one następujące: Gody w Kanie, przypowieść o siewcy, mowa 
eschatologiczna Chrystusa oraz wprowadzenie do Ewangelii św. Mateusza, 
do listu św. Jakuba i do Apokalipsy.

Tak przedstawia się w wielkim skrócie treść książki. Z każdej jej 
strony przebija głęboka znajomość przedmiotu, wielkie doświadczenie i umi­
łowanie Biblii. Metoda P. Parscha tak z punktu widzenia biblijnego jak 
i duszpasterskiego zasługuje na uznanie. Książka pisana językiem prostym 
i przystępnym. Można by jednak wysunąć pewne zastrzeżenia dotyczące ra­
czej pominięć. Chodzi przede wszystkim o godziny bibl. stanowe ze specjal-

11 Por. A. S tö g e r ,  Die Bibel als Lebensbuch, Wien 1955.
12 Postulat bardziej biblijnej formacji teologicznej wysuwa również 

J. L a lo u x ,  Come servirsi della Bibbia nell’apostolato, VJ: La Bibbia 
e il prete, Brescia 1957, p. 154—187. Książka ta zawiera dużo cennych 
uwag na tematy popularyzacji Pisma św.

13 Teoretyczne rozważania O. Parscha można uzupełnić nowszymi pu­
blikacjami, Cf. E c k le b e n ,  Versuch einer Sinndeutung der Bibelarbeit 
in der Pfarre, „Bibel und Liturgie”, s. 51—54, (wyniki ankiety przeprowa­
dzonej w Wiedniu wśród prowadzących godziny biblijne). W. W ü rb e l ,  
Die allgemeine pfarrliche Bibelstunde, „Bibel und Liturgie”, 26 (1959/60) 
145—152. A. S tö g e r ,  Aktuelle Methoden der volkstümlichen Bibel­
auslegung, „Bibel und Liturgie”, 109—118. N. W. H o s l in g e r ,  Ziele der 
systematischen seelsorglichen Bibelarbeit, „Bibel und Liturgie”, 153—156.
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nym 14 uwzględnieniem młodzieży 15 oraz o godziny bibl. tematyczne. Po­
minięcie to nie jest przypadkowe, lecz wynikało z całej koncepcji aposto­
latu biblijno-liturgicznego O. Parscha. Nie uprawiał on nigdy apostolatu 
stanowego, wyjątek stanowiły tylko dzieci. Dla niego istniał jedynie odro­
dzony z wody i Ducha św. lud Boży; lud ten zbliżał do ołtarza, temu ludowi 
niósł Boże Słowo. Dlatego też na godzinach biblijnych O. Piusa na jednej 
ławie siedział profesor obok studenta i robotnika, pani domu obok swej 
służącej. Nigdy — jak wyznają uczestnicy — nie było najmniejszych nie­
porozumień, wynikających z różnic społecznych i każdy na swój sposób 
korzystał.16 Koncepcja ta zapewne jest i bardzo biblijna, i głęboko chrze­
ścijańska, wydaje się jednak, że w naszych czasach, kiedy duszpasterstwo 
stanowe jest faktem, apostolat biblijny musi się z tym liczyć. Również mało 
uwagi poświęca O. P. Parsch godzinie biblijnej tematycznej, która szcze­
gólnie na początkach apostolatu biblijnego ma wielkie zastosowanie.17 Są to 
jednak drobnostki; inteligentny duszpasterz — po przestudiowaniu książki 
P. Parscha potrafi dostosować się do różnych stanów i dać sobie radę z te­
matyczną godziną biblijną. Jednego tylko warto by życzyć, by książka 
P. Parscha jak najszybciej ukazała się w polskim tłumaczeniu.

Ks. Józef Kudasiewicz

Andreas Heinrich M a l th a  OP, Die Neue Theologie, München 1960, 
Manz Verlag, ss. 266.

Przeciw teologii scholastycznej występowały podczas jej wielowieko­
wych dziejów różne prądy umysłowe. Przez długie okresy wrogość do scho­
lastyki nabierała szczególnego natężenia. Pierwsza silna reakcja zrodziła się 
u schyłku wieków średnich. Był nią nominalizm, który w ramach swej via 
moderna głosił sceptycyzm wobec dowodów na istnienie Boga i w ogóle 
zasad metafizyki, skłaniał się do relatywizmu moralnego, poszukiwał uczu­
ciowego przeżywania prawd religijnych.

Kontrreformacja przyczyniła się do ożywienia scholastyki i zastosowania 
jej zdobyczy w dyskusji z protestantami. Był to pierwszy powrót scho­
lastyki do znaczenia, choć również w tym okresie nie zabrakło jej zdecydo­
wanych przeciwników nawet w obozie katolickim. Późniejszy zanik dy­
skusji i stabilizacja pozycji kontrreformacyjnych doprowadziły do nowego 
upadku teologii scholastycznej. Rozwój nauk przyrodniczych potęguje po­
gardę dla arystotelizmu.

Następny okres powrotu i rozkwitu scholastyki rozpoczyna się w dru-

14 Uzupełnienie pod tym względem może być W. W ü r b e 1 a, Bilbel- 
arbeit in der Pfarre, Wien 1955, s. 36—42.

15 Por. A. S t on er, Bibellesung mit der katholischen Jugend, Pader­
born 19363. F. W o s try ,  Schriftlesung bei der Arbeiterjugend, „Bibel 
und Liturgie”, 25 (1957/58) 203—206. J. Z e i n i n g e r ,  Die Bibel in der 
organisierten Jugendarbeit in Österreich, tamże 26 (1959/60) 136—144. 
Wreszcie przeobfity materiał teoretyczny i praktyczny na temat godziny 
bibl. i różnych form współczesnego apostolatu biblijnego podają następu­
jące czasopisma: „Bibel und Liturgie” (Austria-Klosterneuburg), „Bibel 
und Kirche” (Niemcy-Stuttgart), „Evangile” — Cahiers Bibliques trimes­
triels (Francja-Paryż). „Bible et vie chrétienne” (Francja-Paryż). „Biblis­
che Skizzen” (wyszło 40 tematycznych zeszytów) oraz „Biblische Beiträ­
ge” (22 zeszyty) — wydawane przez Szwajcarski Katolicki Ruch Biblijny 
(SKB).

16 Por. art. Unser Doktor Pius, „Bibel und Liturgie”, 21 (1953/54) 
Heft 5.

17 Por. W. W ü r b e 1, op. cit., s. 50—55.


